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W  chwili,  gdy  Rząd  oparty  na  polskiej  w ię ­
kszości  sejmowej zdąża  systematycznie do n a ­
prawy Skarbu i administracj i  państwowej,  w chwili, 
gd y  z równoważenie  budżetu pańs twowego,  us ta ­
lenie wartośc i  mark i  polskiej i emi towanie  n o ­
wej,  zdrowej  waluty państwowej,  zaczyna przy­
bierać realne kształty,  w chwili, gdy  można  mieć 
nadz ie ją ,  źe za  dwa lub trzy. m iesiące u s ta lą  
się  stosunki gospodarcze  w Polsce, i każdy 
obywatel  będzie mógł  normaln ie  układać  swój 
budże t  do m o w y  — wybucha  w Krakowie strejk 
dziki  na kolej i poczcie.

Widać ,  źe zależy kom uś  na tern, by nie d o ­
puśc ić  do wzmocnien ia  Pańs twa Polsk iego i u- 
po rz ądkowan ia  życia społecznego w czasie, gdy  
rozerwane  wojną  d o m o w ą  .N ie m cy  chylą się ku 
zu p e łn e m u  upadkowi  i sowiecka Rosja ginie przez 
anarcbję  społeczną  i głód. Ukry ta  ręka wrogów 
Polski ,  wyzyskując  ciężkie położenie f inansowe 
Pańs twa,  rzuca przeciw Ojczyźnie n i euśw iado­
mionych  ludzi,  aby  nie dopuśc ić  do sanacji  s to­
sunków.

Jes teśmy przekonani ,  że  szerok ie  masy strej- 
kujących nie zdają sobie sprawy z tego,  że są 
pi łką w rękach wrogów Polski ,  i że rujnując 
aparat państw ow y na kolei i na poczcie, ni­
szczą dobro spo łeczne ,  ubożą Państw o i Na­
ród, w szystkie warstwy sp ołeczeństw a, sw e  
rodziny i siebie samych. Nie lenistwem, lecz 
pracą  zbu duj em y potężne  Pańs two,  nie bezrzą- 
dem i s trajkami,  lecz karnośc ią  społeczną  i współ ­
pracą z Rządem yr u trzymaniu  normalnych  s t o ­
su nkó w,  walce z bezrządem,  n ieuzasadnioną  oa- 
niką,  oraz w niszczeniu paskars twa i l ichwy, z d o ­
łamy uzdrowić  Zycie gospodarcze .

Wierzymy^.że  sumienie polskie nakaże n ie ­
baw em  s trajkującym wrócić do pracy i od e ­
pchnąć od siebie agi tatorów,  wrogów Pańs twa 
i Narodu Polskiego.  Ale zanim się to stanie,  
nie m ożem y pozwolić na to, by tak istotnie wa­
żne  ins trumenty  narodo wego  życia gospod arcze­
go,  jak kolej i poczta,  zaprzestały s,wei pracy ku 
ogólne j szkodzie społecznej  i d la tego w zyw am y  

‘ wszystkich cz łonków  i sym patyków  Związku  
L ud ow o-N arod ow ego  i wszystkiclr obywateli,  
pragnącycn ładu i porządku w Państwie, by 
w stępow ali w szeregi S tow arzyszenia  S am o­
p om ocy Społecznej, celem podjęcia normalnej  
p racy w tych instytucjach,  które zostały objęte 
strejkiem, oraz by składali datki na przepro­
w adzenie  tej akcji.

B iu ro  S. S . S. m ieśc i się przy u l. Andrzeja  
Potockiego 18, I. p. — i urzęduje przez cały  
dzień.

Zarząd Związku L udow o-N arodow ego  
_________________w Krakowie._____________

.Dla zadokumentowania, że nie ugniemy się przed 
samowolą strajkow ą, wydaliśmy mimo niesprzy­

jających okoliczności dzisiejszy numer 
,.GOŃCA KRAKOWSKIEGO'.

W ciężkiej dla Pańs tw a chwili podnosi  g ło­
wę anarchja na us ługach ciemnych,  wrogich sił. 
Dziki strejk wywołu ją  żywioły wywrotu.  Chcą 
zdezorganizować  nasze życie s p o ł e c z n o - g o s p o  
darcze.

Nie można na to pozwolić,  nie można  d o ­
puścić do niszczenia pods taw  pańs twowych.

W zywa my  wszystkich, aby się zgłaszali  do 
szeregów Stowarzyszenia Samopom ocy Społec - 
nej,  które w porozumieniu  z Władzami  przystę­
puje  do uruchomienia  pracy w instytucjach 
pańs twowych i użyteczności  publicznej .  Miejsce 
zbiórki  „Na Kot lo w em “, ul. Andrzeja Potockie­
go 18. I p.

Oddział Akademicki przy S. S. S.

obsadzą instytucje społeczne!
Na odbytym wczoraj wi&cu postanowili 

Słuchacze Akademji Górniczej objąć dziś

ranu służbę w zakładach wodociągowych, 
gazowni oraz elektrowni, Jako służba tech­
niczna, zdaje się jednak, że ta pomoc me 
będzie potrzebna, gdyż władze poczyniły 
wszelkie kroki celem podtrzymania ruchu 
iv ty c h  zakładach.

II ji i i i .
W dniu wczorajszym funkcjonowały spraw­

nie wszystkie urzędy pocztowe w-Krakowie 
r na prowincji. Zaległości z poprzednich dni 
zostały rozsortowane i dziś będą normalnie 
rozdzielone.

Hue!; kolejowy potężnieje!
Ruch kolejowy w Dyrekcji Krakowskiej 

był w dniu wczorajszym nietylko utrzymany, 
ale rozmiarami nawet bardzo wydatnie po­
większył się. Jest naazieja, źe w ciągu 
najbliższych 48 godzin uda się przy pomocy 
zmilitaryzowanych kolejarzy zupełnie nor­
malny ruch wprowadzić.

BERLIN (PAT). Wobec tego, że komunistyczni członkowie rządu saskiego w odezwie 
do ludności Saksonji wzywali do gwałtownego operu przeciw władzom Rzeszy, kanclerz 

i Stresemann wezwał saskiego prezydenta ministrów, dra Zeignera, by ten spowodował
■ ustąpienie obecnego gabinetu saskiego, gdyż rząd Rzeszy nie może uznać tego gabinetu
■ za rząd krajowy, w myśl konstytucji Rzeszy. Stresemann zaznaczył przytem, że oczekuje 

odpowiedzi saskiego premiera w ciągu dnia jutrzejszego. Równocześnie Stresemann za­
wiadomił Zeignera o zarządzeniach, jakie zamierza podjąć rząd Rzeszy na wypadek od­
mówienia spełnienia jego żądań.

Ultimatum Stresemanna w yw ołało  w Saksonji wielkie wrażenie. Gabinet sa­
ski obradował nad tą sprawą do późna w nocy. Sytuacja jest poważna. Między 
zarządzeniami, które planuje rząd Rzeszy na wypadek odrzucenia żądań kancle­
rza, jest  także projektowane zamianowanie komisarza rządowego dla Saksonji.

ji I K i [fili l i g  KtfK lii '
BERLIN (AW). W Heidenbergu odbyło się zebranie separatystów, na którem  

postanowiono Paiatynat ^awarski połączyć z Palafynatem badenskim i utworzyć  
w  ten sposób niezależne państwo.

Dl miii (n p jii K i i  na kwilat finki.
MOSKWA (AW). Na przedstawicielstwo dyplomatyczne Turcji w Erywaniu  

został dokonany zbrojny napad przez oddziały G. P. U. (Grawnoje politiczeskoje  
Uprawlenje) —  czyli instytucję zastępującą dawną czerezwyczajkę.

Dom, w którym mieściło się .przedstawicielstwo, został otoczony przez zbroj­
nych członków G. U . P. W obec odm ow y szefa przedstawicielstwa otworzenia  
drzwi, napastnicy wdarli się przez mur do ogrodu, a .następnie dostali się uo 
wnętrza do.rnu. Delegat miejscowej władzy sowieckiej zażądał od przedstawiciel­
stwa tureckiego zdjęcia flagi i opuszczenia Erywania. Nić mając możności opar­
cia się zbrojnemu napadowi, przedstawiciel Turcji pod groźbą rew olw erów , za- 
zabrawszy część archiwum, opuścił brzegi.
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K raków , 23 paźdz ie rn ika .
R e d u k c ja  u rzędn ik ó w . B ardzo  dobrze. S k a rb  P a ń ­

s tw a  jes t  z a n a d to  obciążony ,  trzeb a  m u więc o d jąć  
n a d m ia r  w y d a tk ó w .  T rzeb a  oszczędzać sko ro  zrozu­
m ian o  na  now o s ta rą  p raw d ę ,  znaną  poprzedn im  p o ­
ko len iom  jeszcze z w zorów  k a l ig ra f iczn ych ,  że ty lk o  
„oszczędnośc ią  i p ra c ą  n a ro d y  się bo g acą" .

Ale zapow ied z ian a  „ re d u k c ja  u rz ę d n ik ó w "  —  to 
ty lk o  p a l ja ty w .  R ząd  chce dz ia łać  i obiera  do  tego  
na j ła tw ie jszą  drogę . 'Zapewne, na razie cel sw ó j o- 
s iągn ie .  w ą tp liw ie  je d n a k ,  czy  na d ługo ,  ch cąc  bo­
wiem ja k iek o lw iek  zło usun ąć ,  trzeba  je ciąć od k o ­
rzenia .  a  nie od gałęzi.

T y m cza sem  s iek ie ra  r e d u k c j i  uderza  w sp o k o jn e  
d o ty c h c z a s  o sw ój by t  ga łęz ie ,  a korzeń  pozostaw ia  
n ie tk n ię ty m .

Nad słusznością  te j m e tod y  na leż y  się z a s ta n o ­
wić.

P rze d e w sz y s tk iem  trzeb a  sobie odpow iedz ieć  na p y ­
tan ie .  sk ąd  ,siq wziął u nas, i n ie ty lko  u nas .  lecz 
w k ażd e j  b iurowości,  bo w szys tk ie  b iu ro k rac je  są 
rodzonem i s ios tram i — ów n a d m ia r  u rzędn ik ów , k tó ­
rych  dzis ia j trzeba  dla oszczędności usuw ać .

P ow ie rz ch o w n y  sąd  o rzeczy  godzi się ch ę tn ie  n a  
to. że zaw dzięczam y to sy s tem ow i p ro tek cy jn em u ,  
p oc iągan iu  je d n y c h  przez drug ich  do ż łobu p a ń s tw o ­
w ego. p rzy  k tó ry m  w ko ń cu  m us ia ło  z a b ra k n ą ć  miejsc 
i obroku .

Jeże l i  sąd tak i  da się poprzeć  je d n y m  łub d rug im  
p rz y k ła d e m ,  to  je d n a k  w istocie jes t  on d a lek i  od 
p raw d y .

P rzyczy ny  . .p rze ludn ien ia1' na u rz ęd ach  na leży  szu ­
k a ć  zupełnie  gdzieindziej .

Tkwj, Ona g łębo ko  w ustro ju  b iu rokrac j i ,  ja k o  ta ­
kiej. w p rzew adze  „p ap ie ru "  nad  in d y w id u a ln ą  o d ­
powiedzialności;} za tę in ic ja ty w ę  jed n os tk i  lud z ­
kiej.

„ P a p ie r "  jes t  dla u rzęd n ik a -n iż szy ch  k a teg o r j i  t a r ­
czą, za k tó rą  u k ry w a  się on bezpiecznie .  T o  jego  o- 
b rona  przed zarzu tem  p o p e łn io ny ch  błędów. On n igdy  
błędów  nie popełn ia ,  jes t bow iem  ty lk o  w y k o n a w c ą  
po leceń , za rządzeń  i ro zk azów  sw oich przełożonych .

Przełożeni zaś. d źw ig a ją c  na sobie ca ły  c iężar o d ­
pow iedz ia lnośc i i w iedząc , że zaw sze  o d ium  za błąd 
p rzec iw k o  nim się zwróci, ch cąc  się ze sw oje j  s t ro n y  
zabezp ieczyć ,  w y d a jąc  ro zpo rząd zen ia ,  d o d a ją  do nich 
szczegó łow e in s t ru k c je  w y k o n aw c ze ,  w k tó ry c h  
w szys tko  musi być przew idziane .

Ś w iad czy  to. że nie m a ją  oni ż ad n e g o  zau fan ia  do 
p o d w ła d n y c h  sobie  u rzędn ikó w , do ich sam o dz ie lno ­
ści i tw ó rcze j  in ic ja ty w y  w zakres ie  pow ierzonych  
im czynności .

Z tąd  p o w s ta je  ta  m asa  pap ie rów , k tó ry m i zarztt- 
cone jes t  b iu rko  k a ż d e g o  u rzęd n ika ,  k tó ro  go p rz y t ł a ­
czają .  w y m a g a ją  od n iego  „osobno  p ła tn y c h 1' godzin  
po za b iu ro w y c h  lub  id ą -za  nim do dom u. z a t ru w a ją  mu 
życie i w k o ńcu ,  po k i lk u n a s tu  ła ta c h  s łużby  na u rzę ­
dzie, w y z u w a ją  g o  ca łko w ic ie  ze zdolności sam od z ie l­
neg o  m yś len ia ,  zamieniając- w a u to m a t ,  s iedzący  za 
b iurkiem .

P o m y ś lm y  ty lko ,  że k a żd a ,  na jp ro s ts za  n aw e t  kw e-  
s t ja  m usi być  w k a ż d y m  urzędzie  nap rzód  ro zw aż o ­
na  i ro z s t rz y g n ię ta  przez  jeg o  szefów, poozoni n a s tę ­
p u je  z red ag o w a n ie  i p rzes łan ie  decyzj i u rzęd n ik om  
p o d w ła d n y m .

Ba! Do k ażd e j  decyz j i  d o łączo ne  być m uszą  w s k a ­
zów ki co do w y k o n a n ia ,  inacze j bow iem  e g z e k u ty w a  
m oże  zawieść. Nie kon iec  na tern. Często  trz eb a  jesz­
cze po dać  sp osob y  kon tro l i  nad  w y k o n a n ie m  i zażą ­
dać  śc is łego sp ra w o z d a n ia  z p rzeb iegu  i w y n ik ó w  e- 
g z e k u ty w y .  P o w s ta j e  więc ca ły  . . lab iryn t p a p ie r o w y 11, 
ro z p o c z y n a ją c y  się od ło k c io w y ch  re fe ra tó w ,  z a k o ń ­
czon y  u lo tn y m i św is tkam i,  w  k tó r y c h  coś k o m u ś  po ­
leca  się p o d a tk o w o .

T e  m e to d y ,  p rzy ję te  we w szys tk ich  b iu ro k ra c jach  
św ia ta  i w y w o łu jące ,  ja k o  n ieun ikn ione  n a s tęps tw o ,  
n a d m ia r  sił b iu ro w y ch ,  z k tó ry c h  za ledw ie  jed n a  
c z w a r ta  coś ro z s t rz y g a  i p o s tan aw ia ,  t r z y  c zw ar te  
zaś  ty lk o  pisze, p rzep isu je ,  rozsyła  i c z y ta  pap ie ry ,  
u s i łu jąc  ściśle zastosować, się do o t r z y m a n y c h  rozp o ­
rząd zeń  i „ p o u fn y c h  in s t ru k c j i11 —  w y tw o rz y ły  wszę­
dzie, a  więc i w m łodej,  n a ś la d u ją ce j  inne. b iu r o k ra ­
cji  po lsk ie j  n a d m ia r  u rzęd n ik ów .

Do p rzep ro w ad zen ia  ow o cne j  re fo rm y  oszczędno­
ściow ej nie  ma więc innej drogi, j a k  z re fo rm ow anie  
o bo w iązu jące j  dzis ia j z a sa d y  b iu ro k ra ty c z n e j  pou- 
c.żeriia k ażd eg o  u rz ę d n ik a  o k a ż d y m  jeg o  k ro k u  i 
w sk a zan ia  m u urzędu  p rze łożonego ,  j a k o  n ieo m ylne ­
go źród ła  w szelk ie j  w iedzy  we w sze lk ich  w ą tp l iw o ­
śc iach, co w y tw a rz a  n ie u s ta n n e  o d w o ły w an ie  się do 
w yższych  ins tanc j i .  D a jc ie  u rz ęd n ik o w i w ięcej sw o b o ­
d y  w  d z ia łan iu ,  m iejcie  zaufan ie  do  jego  in ic ja ty w y  
w y k o n a w c ze j ,  p odn ieśc ie  s top ień  je g o  od po w iedz ia l­

ności. nie  pozw ólcie ,  a b y  zasłaniu! się o t r z y m a n y m  
pap ie rem , jak tarczą ,  a z pew nośc ią  po  p e w n y m  c z a ­
sie zm nie jszy  się we w szys tk ich  b iu rach  ilość pap ie ­
rów. a tom sam em  zm niejszy  się liczba ty c h ,  k tó r z y  
są po trzebni do ich p isan ia ,  odczy tyw an ia ,  i s e g re g o ­
w ania .

Inacze j  p rz ep ro w a d z o n a  re d u k c ja  będzie m ia ła  t e a  
w ynik ,  że na miejsce u su n ię tych  u rzędn ików , trz eb a  
będzie p rzy jąć  po p ew n y m  czasit no w ych ,  bo w biu­
rach  n a g ro m a d z ą  się ta k ie  s to sy  p a p ie rów  „niezćr- 
l a tw io n y c h 11. że k a ż d y  u rząd  s ta n ie  w obec  z ag ad n ie ­
nia: a lbo je spalić, a lbo  za ła tw ić .  A p o n iew aż  ż ad en
u rząd
można
cją.

nie zd ecy du je  się na  m e tod ę  D inara , p rze to  
p rzew idy w ać  zw yc ięs tw o  p ap ie ru  nad  red u k -

s i o i  m i
M inisterjum P ra c y  op raco w a ło  "projekt u s t a w y  je ­

dno li te j  dla ca łego  P a ń s tw a  w p rzedm iocie  urnowy
0 pracę t. zw . oficja listów .

Za o fic ja l is tów  w zrozum ieniu  p ro je k tu  u s ta w y  u w a ­
żane  są w szy s tk ie  osoby , pe łn iące  czynnośc i ad m in i­
s t r a c y jn e  i nadzorcze ,  a  nie w w y k o n u ją c e  p racy  fi­
zycznej,  pe łn iące  czynnośc i biurowe; i za t ru d n io n e  pra  
cam i k a n c e la ry jn e m u  ra c h u n k o w e m u  p iśm iennem u 
ry sun ko w em i i k a lk u la c y jn e m u  pełn iące  czynnośc i k u ­
pieckie .  za tru d n io n e  ja k o  pursoiial lekarsk i ,  wreszcie 
z a t ru d n io n e  j a k o  a r ty śc i  sceniczni,  m u zy cy ,  su f le rzy
1 d y re k to rz y  tea t ra ln i .

P ro je k t  p rzes łany  zosta ł  w szystk im  organizacjom  
do zaopinjow ania.

Ze względu na zasadn icze  znaczenie  p ro je k tu  p o d a ­
jem y  już  te raz  g łó w n e  po s tano w ien ia  jeg o  do w iado­
mości szerszych  sfer za in te re so w an y ch .

P r z y  umow ie o p racę  na  czas n ieo k reś lon y  n a s tę p u ­
je  rozw iązan ie  u m ow y  po  up ływ ie  trzech  m iesięcy  od 
dn ia  w ypow iedzen ia  u m o w y  przez p rzeds ięb io rcę  lub 
jego  zas tępcę ,  a  po up ływ ie  jed n ego  m iesiąca  od dnia 
w ypow iedzen ia  p rzez  oficjalistę.

W razie  rozw iązan ia  u m o w y  przez przedsięb iorcę , 
o fic ja l is ta ,  oprócz p łacy  za okres  w ypo w iedzen ia ,  ma 
o trzy m ać  odpraw ę w w ysok ości jednom iesięcznej p ła­
cy , jeżeli w ysłuży ł w przeds ięb iors tw ie  3 do ;> lat nie­
przerwanie;,  w w ysokości 2-iniesięeznej p łacy ,  jeżeli 
w y s łuży ł  10 do 15 la t .  6-iniesięcznej p łacy ,  jeżeli w y ­
służył 15 do 20 lat.  O-miesięcznej p łac y ,  jeżeli w y s łu ­
żył 20 do 25 la t i ca ło roczne j p łacy ,  jeżeli w ysłuży ł 
p o n a d  25 lat.

l ’o w ypow iedzen iu  u m o w y  przy/, j ed n ą  ze s t ro n ,  
o f ic ja l is ta  w inien  o t rz y m a ć  w g o d z in a c h  p ra c y ,  celem 
szu k an ia  now ej po sad y ,  eon a jm n ie j  dziesięć godz in  
ty go dn io w o ,  w o lny ch  od zajęć.

U mow a m oże  być  rozw iązana  bez w ypow iedzen ia  
ze s t ro n y  p rzeds ięb io rcy  na s k u te k  siły wyższej,  c zy ­
n iącej niem bżliwom w y k o n a n ie  um ow y, p rzy  ozem 
oficjaliście n ieza leżnie  od o d p ra w y  w yże j ok reś lon e j  
p rzy s łu gu je  eona jm n ie j  jednom ies ięczne  w y n a g ro d z e ­
nie.

R o za lem  k a ż d a  ze s t ron  ma p ra w o  rozw iązać  u m o w ę  
bez w yp ow ied zen ia  z w a ż n y c h  p ow o dó w  a lbo z w in y  
s t ro n y  przec iw nej .

Między innem i może być ro zw ią zan a  u m o w a  p rzez  
p rzedsiębiorcę, jeżeli of ic ja l is ta  w razie n ieszczęśl iw e­
go w y p a d k u  lub  c h o ro by  nie s t a w i  się w ięcej, n iż 
p rzez 3 m iesiące do  p racy ,  a lbo , jeże li nie  s t a w i  się 
w ięcej niż 2 ty g o d n ie  z innej u za sad n io n e j  p rz y cz y n y .  
T a k  sam o m oże być ro zw iązan a  u m o w a  p rzez  p rzed ­

siębiorcę. jeżeli o f ic ja l is ta  bez słu sznych  pow odów  uie 
s t a w i  się do p ra cy  więcej,  niż przez t r zy  dni z rzędu-, 
a lbo  ogółem w ięcej,  niż p rzez  ti dn i w  c iągu  m iesiąca. 
P o  obu s t ro n ac h  może n as tą p ić  rozw iązan ie  umowy 
z pow od u  ciężkiej o b razy ,  n ieo dp ow ied n ieg o  o bch o ­
dzenia  się. pobic ia  b ądź  s t ro n y  przec iw nej sam ej,  
bądź  jed n ego  z jej cz łon kó w  rodziny, a n a d to  w razie 
n ie s to so w an ia  się do norm . p rzew id z ian ych  lub w y m a ­
g a n y c h  w s to su n k u  s łu żbo w ym  między  jed ną  a d r u g ą  
s t ro ną .

W  razie ro zw iązan ia  u m ow y  w w a ru n k a c h ,  o s ta tn i*  
p rzy to czo ny ch ,  p rzy s łu g u je  s t ron ie  p rzec iw nej  skarga  
do sądu. k tó ry  ro z s trzyg a  o w y n ag ro d zen iu  za s t r a ty  
ponies ione.

IV razie pow o łan ia  o f ic ja l is ty  do ćw iczeń w o jsk o ­
w ych zac ho w u je  on p ra w o  do ca łk o w iteg o  w y n a g ro ­
dzenia .

Z w ynagrodzenia ,  o f ic ja l is ty  wolno czynić  p o tr ą c e n ia  
ty lko  dla śc iągan ia  dan iu  pub licznych ,  d la  ś c iąg a n ia  
su m  na m o cy  w y ro k u  sąd o w eg o  lub z ty tu łu  za liczek , 
(kutych oficjaliście, a to  na jw y że j  do w ysokości j e d ­
nej t rzec ie j  części w y n ag ro d z en ia  m iesięcznego  o f ic ja ­
l isty .  jeżeli jes t sam o tn y ,  a do  w ysokośc i jed ne j  cz w a r­
tej części, jeżeli ma rodzinę.

W spaniale postępy szkolnictwa 
Dolskiego.UL

Kraków, w październiku.
Narzeka się u nas nieustannie na wszystko i wszyst­

kich a przecież lak rozpaczliwie źle jeszcze nie jest w 
Polsce. Realnym takim dowodem na powyższe twierdze­
nie są n. p. cyfry ilustrujące wspaniałe postępy szkol­
nictwa naszego.

Oto w ciągu lat t. j. 1919. 1920 i 1921 liczba szkół po­
wszechnych zwiększyła się na uałym obszarze z 18 tys. na 
25 tvs. t. j. obecnie wynosi

PONAD 138 PROCENT PRZEDW OJENNEJ.
W szkołach tych liczba uczniów wynosi ponad 120 procent 
w porównaniu z epoką przedwojenną. Liczba szkół śred­
nich wzrosła z -103 do 719, t. j. dziś stanowi ponad 150 
procent liczby przedwojennej. Największy przyrost w yka­
zuje b. Kongresówka, gdzie w porównaniu z opoką przed­
wojenną szkoły powszechne stanowią dziś 250 procent, 
uczniowie szkół powszechnych 308 procent, szkoły średnie 
łoO procent. Spadek liczby szkól i uczniów notuje s t a ty ­
styka w województwach wschodnich (zresztą dane nie są 
tu 'dokładne).  Ciekawe jest natomiast,  że nawet .dzielnice, 
które przed wojną były dobrze zaopatrzone w szkoły, wy 
kazują obecnie ich przybytek: b. dzielnica pruska (103 pro-

łej
wojny.

jest sp. czasie

Międzynarodowa konferencja kolejowa
Czesi zwalczają wnioski polskie.

K raków , w paźdz ie rn iku .
W dniu  5 listopada br. o b rad o w a ć  będzie  w Nicei 

do roczn a  m ięd zy n aro d o w a  k o n fe renc ja  w sp raw ie  no 
w ego  ro z k ła d u  ja z d y  w  m ięd z y n a ro d o w e j k o m u n ik a ­
cji osobow ej.  N o w y  ro zk ład  o b ow iązy w ać  będzie od 
1 czerw ca  11)24 r.

Z ramienia P o lsk i w konfe renc j i  w eźmie udz ia ł  p. 
F ranciszek  M oskwa, z a s tęp ca  d y re k to ra  d e p a r t a m e n ­
tu m in is te rs tw a  kolei że laznych  o raz  trzech  p rz e d s ta ­
wicieli poszczegó ln ych  d y re k c j i  ko le jo w ych .  P o lsk ie  
m in is te rs tw o  kole i że laznych  zam ierza  p rz e d e w sz y s t­
k iem na p o d s taw ie  d o ty c h c z a so w y c h  d ośw iad cze ń  za 
p row adzić  ulepszenia w ruchu osobow ym  z państw a­
mi ościennem i, jak z R um unją, C zechosłow acją , Ł o ­
tw ą  i N iem cam i, a w  sp raw ie  te j  p rzed łoży ło  ju ż  sze­
reg  k o n k re tn y c h  w niosków . S ze reg  da lszy ch  w n io ­
sk ó w  d o ty c z y  u lepszen ia  ko m u n ik ac j i  z półw yspeni 
B a łk a ń sk im  a p rze d e w szy s tk iem  B elg radem . W n io sk i  
te  p o p a r te  zo s ta ły  p rzez  W ęgry i Ju gosław ję.

Osobny w niosek  P olsk i porusza spraw ę w prow a­
dzenia w agonu bezpośredniej kom unikacji pom iędzy  
W arszaw ą a R zym em . W niosek ten  popierany jest 
przez W łochy. N a u w a g ę  p o n a d to  zas łu g u je  w n io sek  
A us tr j i  o  o tw a rc ie  bezp ośred n ie j  k o m u n ik a c j i  o sobo­
w ej pom iędzy  P aryżem  i W a rs z a w ą  p rzez  W iedeń .

U rzeczyw is tn ien ie  p ro je k tu  pow yższego  um ożliw i p o ­
zo staw ien ie  n a  bo ku  w  d rod ze  pom ięd zy  P a ry ż e m  
i W a rs z a w ą  ko le je  n iem ieckie ,  na k tó r y c h  w o s t a t ­
nich zw łaszcza  c za sac h  p ię t rzy ły  się co raz  to  w ięk ­
sze t ru d n o śc i  k o m u n ik a c y jn e .

W n io sek  p ow y ższy  m oże  l iczyć  ty lk o  w ów czas  n a  
uchw alen ie ,  o ile zgodzi się n a  n iego  C zech os ło w a-’ 
c ja ,  k tó r a  m u s ia ła b y  do p o c iąg ó w  n a  z a sa d a c h  w n io ­
sk u  teg o  w p ro w ad zo n y c h ,  d o s to so w ać  sw e ro z k ła d y  
jazd y .  W n io sek  ó pod ob ne j  t re śc i  zo s ta ł  już  p rzed ło ­
żon y  ko n fe ren c j i  m ię d z yn arod ow ej,  o b ra d u ją c e j  w ro 
k u  ub ieg łym . Z p o w o d u  je d n a k ż e  sp rzec iw u  C zechów  
nie zos ta ł  u ch w a lo n y .

Z komisji repartycyjnej 
pclsko-austrjackiej.

W arszaw a (Tm. oh wł. koresp.) .
J a k  w iadom o, na  p o d s taw ie  t r a k t a t u  w St. Gef- 

m aiu ,  p o w o ła n a  zo s ta ła  do życ ia  po lsko-aust jacka .  
k o m is ja  r e p a r ty c y j n a  dla sp ra w  taboru k olejow ego. 
D o w ia d u je m y  się, że w s fe ra ch  rz ąd o w y c h  istniej® 
zam ia r  zlikw idow ania prac tej kom isji. W  ty m  ki®’ 
ru n k u  m a b yć  w na jb l iż szy m  czasie p o d ję ta  akcja-
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Bolszewicy a Stany Zjednoczone.
Umo-ność Stanów Zjedn. wobec Bolszewji. —  Metoda szantażu. —  Dotychczasowa pro 

paganda bolszewicka w Ameryce. -  Szantaż me przyniesie zamierzonych wyników
K  «• <1 t s  Tir n m n  T i n r i n l r u  ł n ł n r n m  I I r / i o ł o l i w i o o  l i r n t i n  i i u n i / I i r  l i n  •!Kraków, .w paźdz ie rniku.

(x) J e d y u e m  p a ń s tw e m  na  świeeie, k tó r e  odrzuci ło  
t  p o g a rd ą  w szelkie  p róby ,  czyn ione  p rzez  rosy jsk i 
rząd bolszewicki w k ie ru n k u  u zyskan ia  jak ieg o ś  k o n ­

t a k t u ,  są- j a k  w iadom o, S ta n y  Z jednoczone  A m e ry k i  
p ó łn o c n e j .  P o dczas  g d y  inne  m o c a rs tw a ,  a lb o  „de  
f a c t o ” u zn a ły  rząd  bolszewicki,  a lbo  też. nie  uzn a jąc  
■go „de  iu re” , zadz ie rzgnę ły  je d n a k  w ęz ły  s to su n k ó w  
p rzy n a jm n ie j  h a n d lo w ych  z bolszewją. Unja północno  
am erykańska zachow uje się tak , jak gd yby ta bolsze- 
w ja  w ogóle nie istniała.

T a k i  s tan  rzeczy  m us ia ł  w yw ołać  log iczne  n a s tę p ­
s tw a ,  pod p os tac ią  z a s to so w an ia  zw ykłe j  bolszew ic­
k ie j  ta k ty k i ,  k tó r a  p o lega  w p ie rw szem  sw em  sta-  
cljnni na zastraszeniu przeciw nika, w zględnie  na 
c h w y c en iu  się m e to d y ,  będące j w  g n ic ie  rz e d ły  nie 
czem  innem, j a k  szantażem . Nie są to  z resz tą  sposo­
b y  now e, lecz p ro s ta  k o p ja  sposobów , ja k im i po s łu g i­
w a ł  -ię ongi rząd  ca rsk i  w  sw ej po li tyce  zag ran icz ­
ne j.

T ak ie j m etody szantażu chwyci! się r z ąd  bo lszew i­
c k i  wobec F ran c j i ,  p rz y rz e k a ją c  jej za p o ś red n ic tw em  
p re z y d e n ta  S ow ieck iogo  B an k u  p a ń s tw a ,  Schein- 
:jnannsa, baw iąpego  w spec ja lne j  m isji  w P a ry ż u ,  że 
zaprzestan ie w szelk iej propagandy na jej terytorjum , 
jeżeli go ona uzna i naw iąże  z nim s to su n k i  d y p lo ­
m a ty c z n e ,  J a k i  re z u l ta t  będzie m iała  p ro p o z y c ja  so ­
w ieck ieg o  f in ans is ty  —  niew iadom o. Z daje  się jed n ak  
b y c  fak tem , że p ro p a g a n d a  bo lszew icka  we F ran c j i  
o s ta tn im i  czasy  znacznie  osłabia .

Za to znów  w zm ogła  się  propaganda bolszew icka  
w  A m eryce północnej z w idocznym  zam ia^ m  sterro­
ryzow ania  opinji publicznej i rządu w Stanach Z je­
d noczon ych , a także w K anadzie, gdzie  czynn ik i m ia ­
ro d a jn e  o k a z a ły  sic a b so lu tn id  o d p o rn y m i  .wobec 
prob zbliżeni i się, czyn ionych  przuz bolszewję.

‘ 'g łoszone  świeżo co do p ro p a g a n d y  sp ra w o zd an ie  
Związ.ku z jednoczonych  g ó rn ik ó w  am e ry k a ń sk ic h  p o ­
ru s z y ło  i zan iepoko iło  w n ie s ły ch an y  sposób opinję 
p ub liczną  w ■Btana.oh Z jednoczonych ,  k tó r a  d om aga  
ćdęB ttraz  juk  n a jo s t rze jszy ch  p rzec iw  niej ś ro d k ó w  
ze s t r o n p r z ą d u .  N iebezp ieczeństw o  bow iem  jes t  w ięk ­
sze. aniże li m o żn a  było  p rzypuszczać .

P ro p a g a n d a  bo lszew icka  w  S ta n a c h  Z jedno czon ych  
—  ja k  podaje, ow o sp raw o zd an ie  — u p ra w ia n a  jes t  
izapoiiiotą o lb rzym iego  a p a ra tu .  W  sa m y m  ty lk o  
Z w iąz k u  z jednoczonych  g ó rn ik ó w  c z y n n y c h  je s t  200  
■odnośnych organizacji, w sk ład  k tó ry c h  w chodzi — 
•oprócz zw y k łych  cz łonków  — 6000 specja lnych  ag i­

tatorów . D zia ła lność  p ro p a g a n d y ,  ob liczona ną zdo­
bycie  z b iegiem  czasu  w p ły w u  na  wszył tk ie  a m e r y ­
k ań sk ie  o rg an izac je  robotn icze ,  na laz ic  sk ie ro w an a  
je s t  k u  o w ładn ięc iu  cz te rem a  najw iększym i o rg a n i ­
zac jam i ro bo tn iczem i w p rzem yśle  że laznym , z k tó ­
ry ch  m a  zos tać  u tw o rzo n a  n ow a  „U n ja  ro b o tn ic z a ” , 
zo s ta ją ca  p o d  w y łąc zn em  k ie ro w n ic tw em  kom im is ty -  
eznem. Inne  zaś o rg an izac je  ro bo tn icze  będą zdoby­
w ane  m e to d a m i te r ro ry s ty c z n e m u  jeżeli n ie d a  się 
inaczej p rzec iąg n ąć  je na s t ro n ę  k om unizm u. Osta­
tecznym  zaś celem  propagandy jest dokonanie pań­
stw ow ego  przewrotu w Stanach Z jednoczonych, w zo­
row anego na przykładzie R osji.

Z am ia ry  te a to l i  n ie ła tw o  p rzy jdz ie  zrea l izow ać e- 
m isa r jn szo m  bolszewickim , ponie\vaż sfery  ro b o tn ic e !  
am e ry k a ń sk ie ,  w zię te  j a k o  całość, nie  są jeSzcze p o ­
d a tn ą  g lebą  po d  zasiew  bo lszew icko -ko m un is ty czny .

> a j lep -zy m  t e r o  d ow o d em  w ybranie ponow ne Sa­
m uela Gom persa przew odniczącym  n a  a m e ry k a ń s k im  
k on g res ie  związków zaw od ow y ch ,  ja k i  się odbył w  
p o c z ą tk a c h  b ieżącego  m iesiąca  W iad o m o  bow iem , 
jak im  w ro g iem  bolszewizmu jes t  ton sędziw y p rz y ­
w ódca  ro b o tn ik ó w  a m ery k ań sk ich .  T a k ż e  rezolucja*" 
uchwaloną." przez tenże  k o n g r t C  d o m a g a ją c a  się d a l ­
szego  ograniczenia im igracji do S tanów , dow odzi,  że 
w iększość ro b o tn ik ó w  tam że  .zdecy d o w a n a  je s t  s t a ­
wić czoło p ro p a g a n d z ie  p rzew ro to w e j .

Obliczenia za tem , c zy n io n e  w Moskwie, m o g ą  sro ­
m otn ie  z a n ie ść .  Bo, rew elac je ,  p o dan e  p rzez  sp ra ­
w ozdan ie  Z w iązku  Z jed no czon ych  g ó rn ik ó w  o p ro ­
p ag a n d z ie  bo lszewickiej ,  m o g ą  ty lk o  obudzić  c z u j ­
ność m ia ro d a jn y c h  czyn n ikó w  a m e ry k a ń sk ic h  w obec  
te j  p ro p a g a n d y .  D aleko  je d n a k  od św iad om o śc i  n ie­
bezp ieczeń s tw a  do p o d d an ia  się te ro ro w i.  w zględnie  do  
uzn an ia  rzą d ó w  sow ieck ich  w Rosji za ctmę zap rze ­
s ta n ia  p ro p a g a n d y .

T y m  razem  sz an taż  bo lszew ick i nie da  z pew no śc ią  
o c z e k iw an y ch  w Moskwie z niecierpliw ością w y n i­
ków.

lak  wysiada życie uliczne w Noskwie.
A n g ie lsk a  p u b l icy s tk a ,  p. M onika  Ewer, k tó r a  

świeżo po w ró c iła  z M oskwy, t a k  op isu je  w „M an­
c h es te r  G iia rd ian ‘ie“ ż y c ie  uliczne w s to licy  sow- 
depji:

W e  k rw i  R o s jan  o r i e n ta l n e  z am i lo n an ię - td o
h an d lu ,  pod  o d k ry te m  niebem. T o  też  na ulietkih Mo­
sk w y  s to ją  jeden  p rzy  d rug im  na t łoczen i  h an d la rze  
w szys tk iem , cfeęgo ty lk o  cz łow iek  m oże jzap ragną ji . '

Szczególn ie j  w oko licach  K ram la  k w itn ie  hande l 
u liczny. T a m  tłoczą  się sp rz ed aw cy  ow oców, ę ias t  i 
p ap ie rosów . O prócz t e j j k  jeden  ze sp rze d a w có w  Ofe­
ru je  szczo teczk i  do zębów, inny  — d ru ty  do czysz­
czenia  p iecy k ó w  n a f tow y ch .  T u ż  obok. na zbiugu li­
lie, s iedzi p rzeds ięb iorca , czyszczący  b u ty .  Ale czło­
w iek  to  w ie lo s tron ny ,  rów nocześn ie  bow iem  z czy ­
szczeniem  b u tó w  z a jm u ję  się ta k ż e  sprzedażą .. .  k o ­
ron ek .  J e s t  ■ je d n a k  wielu sp rzed a jący ch ,  eo w y ru ­
szyli n a  t a r g  ty lk o  z je d n y m  przed m io tem . T u  n. p. 
k to ś  chce  znaleźć k u p c a  n a  lo rne tko  po łow ą, ta m  
znów  k roś  in n y  ma na sp rzedaż  s t a ry  płaszcz, a je ­
szcze in n y  — m ate rac .

K aż d e  k u p n o  p op rzedza  ta rg o w a n ie  się bez koń ca .  
Sprzodają-cy żąda  p o c z ą tk o w o  sum y pod w ójne j ,  bo 
wis - że k u p u ją c y  będzie  się z  nim ta r g o w a ł  za jadle .  
P o d cza s  teg o  hand lu ,  o d b y w a ją c e g o  się w fp o s ó b  
mniej w ięcej spo ko jn y ,  p o w s ta je  je d n a k  dość, często  
zam ieszan ie ,  w y w o ła n e  u k a z a n ie  sio „k ra sn o a rm ie j-

Rozmaitości z całego świata
R espekt C hińczyków  dla książki. —  Hum or „S tare­

g o  ty g ry sa 1*. —  P ierw szy kondukt pogrzebow y na sa- 
■ir.olotach. — Manekiny w paryskich m agazynach  
anód. —  D rożyzna niem iecka w  św ietle  cyfr indeksu.—  

B eznadziejna w alka z w ysok im i obcasam i

l i ta r lo  się powszechnie mniemanie, że krajami, najwięcej 
p iodukująeemi książek — przynajmniej przed wojną świa­
tową — .były: Anglja i Niemcy! Tymczasem mniemanie 
to  było blędnem, bo, jak najnowsze*strnlja w tym kierun- 
lui dowiodły, krajem, gdzie najwięcej się wydaje kśiążek 
•są.... Chiny.

Książka przytein jest otoWona takim szacunkiem w 
Chinach, o jakim mi w Europie nie mamy pojęcia a w 
d o d a tku  popularyzacja jej tamże jest daleko większa, 
aniżeli w naszej części świata. Książki sprzedaje się w 
'Chinach niętylko po księgarniach ale po wszystkich skle­
pach. nawet u krawców i szewców.

Chińczycy m" oprawiają książek, ani broszurują, lecz 
przechowują je w odpowiednich pudełkach. Nie sprzedają 
też  starych książek, bo uważają to za ich zbeszczeszcze- 
Tue. Szanująfcóni tak  dalece każdy zadrukowany świstek, 
że. jeśli ujrzą go na  ziemi, to podnoszą natychmiast i cho­
w ają  do kieszeni. Nie używają też nigdy zadrukowanego 
papieru do zawijania.

Ten respekt okazany w Chinach Książce - ma niezawod­
n ie  swe źródło w "wielkiej czci, jaką otoczeni są tam lu­
dz ie  nauki, przeważnie będący ich autorami.

„Stary  tyg rys11 '  Clemenceau — spędza, jak wiadomo, 
sp o k o jny  wieczór swego długiego żywota w Wandei, gdzie 
jest właścicielem niewielkiej posiadłości wiejskiej. Trzy- 
ma. s ię-on  jaknajdalej od polityki i życia politycznego, 
9  jedyną jego rozrywką jest codzienna przejażdżka sa­
mochodem do pobliskiego miasteczka, gdzie osobiście 
zakupu je  potrzebne dla domu prowianty, wdając się przy- 
tem  w rozmowy, nieraz zaprawione humorem, ze sprzeda­
jącymi.

Niedawno temu, gdy musiał bardzo wolno jechać przez 
ń ąskie i natłoczone ludźmi w dniu targowym uliczki tę ­
po miasteczka ((Sables d ‘01onne), zaczepił go ktoś ze 
znajomych. Clemenceau kazał szoferowi s tanąć i wdał 
się w rozmowę ze znajomym. Gdy tenże zaczął nań nale­
gać, by postawił swą kandydaturę  na świeżo opróżnione

miejsęti (To senatu przpz śmierć senatora Lerous, odparł 
, Stary tygrys*:* \  C ■ -  J  v, '* I  - i .

— Moja karjera polityczna skończyła się. Teraz nie po­
zostaje mi nic innego, jak stanąć przy oknie i patrzeć 
na przeciągający moj własny orszak pogrzebowy...

Bliscy atoli h. premiera są zdapia, że, gdyby zaszb 
jakieś nadzwyczajne okoliczności, to nie wahałby się, mi­
mo dziewiątego krzyżyka, diwycić steru nawy państwo­
wej w swe Silne jeśzczę1'ręce.

Przed paru dniami odbył się pierwszy na świeoie kon­
duk t pogrzebowy przy użyciup-sainolotów. Wieziono mia­
nowicie na samolocie z Angl.ji do Francji trumnę ze zwło­
kami głośnego francuskiego lotnika, Maneyrola, który 
zginął na lotnisku angielskim Lympne. spadłszy z samo­
lotem na  ziemię.

W pierwszym samolocie mieściła się trumna okry ta  
mnóstwem wieńców, w następnych żaś, a było ich dw a­
dzieścia, towarzyszyli jej druhowie i czciciele znakomi­
tego lotnika. Samoloty były przybrane w e.zarne flagi, 
a  skrzydła, m iah okryte  krepą żałobną.

C ah  ten orszak wylądował na lotnisku francuskiem 
w Qroydon, skąd przewieziono trumnę ze zwłokami do 
Va1 de G raH , miasteczka rodzinnego Maneyrola, gdzie od 
był się uroczysty pogrzeb z. udziałem katolickiego ducho­
wieństwa.

Co to jest manekin?
Że nazwą „manekina11 oznaczamy figurę o ruchomych 

członkach, która naśladuje postać ludzką, a której uży­
wają artyści malarze i rzeźbiarze do zawieszania na niej 
diaperji  i wkładania na nią kostjumów — wie każdy. 
Ale" nie wszystkim wiadomo, że „manekinami1" nazywają 
S ę  także młode osoby pici żeńskiej, służące do próbowa­
nia toalet po wielkich magazynach mód w Paryżu.

Łatw y ten na pozór zawód wymaga jednak tyle zalet 
u danego osobnika, że między właścicielami i właściciel­
kami przedsiębiorstw z zakresu "konfekcji damskiej w P a ­
ryżu, powstała myśl założenia specjalnej „szkoły mane­
kinów11.

Jeden z dzienników paryskich, pisząc o tej sprawie za­
znacza, że zapotrzebowanie dobrych „manekinów11 jest 
ogromne. Niektóre z nich wynagradzane bywają bajecznie. 
Za to skala  wymagań, stawianych dobremu „manekinowi11, 
jest ogromna. „Manekin11 musi być pięicny, posiadać zao­
krąglone kształty ciała, ale mieć przytem wiotki wygląd. 
Z majestatem królowej powinien szlachetnego gatunku 
„manekin11 łączyć rezygnację i poddanie się zakonnicy.

c ó w ” "(żołnierzy), sp e łn ia jąc y c h  funkc jo  po l ic jan tó w . 
Na miejscu p o z o s ta ją  ty lk o  ci sp rz ed a jący .  k tó r z y  
są zao p a trzen i  w w y k u p io n e  poprzedn io  u w ładzy  
pozw olen ie  na hande l uliczny' — resz ta  uc iek a  w  
dzik im popłochu ,  gub iąc  po drodze  pać-zki. p u d e łk a ,  
koszyk i itp. P rz ych w y cen i  na n ie leg a ln ym  h a nd lu  
a lbo  zosta ją  z a a resz tow an i ,  g d y  nie m a ją  m o n e ty  n a  
zapłaronifc- k a ry .  a lbo  ją  u isźcza ją  do rąk  p rz e d s ta ­
wicieli w ładzy ,  którzy' na miejscu -dają p o k w i to w a ­
nia.

In te rw en c ja  policji nic wiele p rzecież p o m aga ,  bo 
g d y  ji j f in ikc jon a r ju szc  pó jdą  dalej ,  hand e l  z ac zyn a  
się znów  na. nowo.

H andel p rz edm io tam i p o s iad a jący m i cok o lw iek  
w iększą  w ar to ść ,  odb yw a  się w  n u d a ch  ja rm a rc z n y c h ,  
k tó r e  c iąg ną  się na d łu go ść  p a ru  k i lo m etró w  w zdłuż  
szerogn ulic. S k lepów  za to. w pojęc iu  eu ro pe jsk iem , 
Ust w Moskwie s to su n k o w o  m ało . Mają one n iew iele  
tow arów  i robią s łabe obroty'.

/ r e s z t ą  h a nd e l  u liczny w Moskwie d o s to so w a ł  się 
do obecny ch  s to su n k ó w , co dowodzi,  żęt R o s jan  w  
g ru nc ie  rzeczy m ało  obchodzi,  k to  .jest u w ładzy ,  b y ­
leby' ty lk o  ta w ładza  is tn ia ła .  Ci. co d aw n ię j  h a n d lo ­
wali w id o k ó w k am i i ch u s te czk am i do nosa. na  k tó ­
rych  znajdow ały ' sic p o r t r e ty  ca ra  oraz  ez ionków  je ­
g o  rodziny', dziś han d lu ją  tym i sam ym i p rze d m io ta ­

mi, alo z podobiznam i.. .  Len ina  i T rock ieg o .

"Damy, uprawiające zawód ..manękinów”. są — jak twier­
dzi", tenże dziennik — przeciwne myśli założenia szkoły. 
Ich zdaniem, trzeba się urodzić"dobrym „manekinem!1, po­
nieważ wyuczyć się tego zawodu nie można.

Za ilustrację tego. co słyszymy wciąż o drożyźliie nie­
mieckiej, wwmiklej z dewaluacji marki.*posłużyć może 
t. zw. indeks kosztów utrzymania, ogłaszany przez rząd 
Rzeszy co tydzień.

Ostatni taki indeks z- dnia 15 b. m., sporządzony przez 
Urząd sta tystyczny Rzeszy, wykazuje, że koszta u trzym a­
nia wzrosły dnia tego o 691.9 miljonów razy w porówna­
niu z czasem przedwojennym, a w porównaniu z tygod­
niem poprzednim — o 534.2 proc.

Indeks księgarski wynosił tegoż dnia 1300 miljonów, 
a cena najmu umeblowanego pokoju w  Berlinie na ty ­
dzień wahała się między 82, a 160 mil jonami marek, sto­
sownie do stopnia elegancji urządzenia.

Tych kilka cyfr mówi w-ięeej, aniżeli szpalty całe w y ■ 
rzeka#; na drożyznę i ciężkie czasy.

Ludzie uczeni próbują nj#raz. lecz przeważnie bez sku t­
ku, zwalczać rozmaite dziwactwa mody. Teraz n. p. zna­
komity  ̂ ortopedysta angielski, sir Herbert Barker, rozpo­
czął krucjatę przeciw" wysokim obcasom, używanym obec­
nie przez kobiety. Oświadczył on i dowiódł, że obcasy 
takie są prawdziwem narzędziem tortury, które musi no­
gę kobiecą zniekształcić.

Wystąpienie to wywołało burzę w świecie eleganckim, 
,a szczególniej wśród londyńskich nauczycieli tańca. J e ­
den z nich napisał ognisty a r tyku ł przeciw' wywodom 
uczonego ortopedysty, w którym, między innemi, pod­
niósł, jako argument najważniejszy, iż „noga w trzewiku 
o niskim obcasie wydaje się dwa razy wdększą aniżeli w  
trzewiku, posiadającym obcas wysoki11. Dalej zaś twier­
dzi ów' obrońca wysokich obcasów', że „kobieta, ubrana 
w trzewik z niskim obcasem, ma chód podobny do mę­
skiego chodu, a  wdęc niezgrabny" i, że „do wieczorowej, 
eleganckiej toalety, wysokie obcasy są absolutnie nie­
zbędne, bo bez nich nie może ona czynić odpowiednie­
go wrażenia11. (?) t

Wobec tak  doniosłych argumentów wszelkie względy 
hygieniczne ustąpić, oczywiście, muszą i obcas wysoki, 
sprowadzający "z biegiem czasu rodzaj kalec twa będzie k ró­
lował, dopóki nie zmieni go wszechwładna i despotyczna 
moda.
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K raków  w paźdz ie rn iku .
Onegdaj żołnierz sto jący  na w arcie w jednym  z 

m agazynów  am unicyjnych  w  K rakow ie (żyd), zaalar­
m ow ał posterunek w iadom ością o skradających  się 
3 ludziach w kierunku objektu . Istotn ie  zosta ło  na­
tychm iast przez żołn ierzy u jętych  3 ludzi, przy k tó ­

rych znaleziono broń. W szelk ie objaw y w skazują *a  
to , że zam ierzali oni w ykonać zam ach. Ś ledztw o w 
toku. Z aznaczyć należy, że zam ach m iał być w y k o ­
nany w duiu, na który byl projektow any strajk g e ­
neralny w K rakow ie, k tóry  to  strajk ma się odbyć  
w poniedziałek .

Obywatele! i
Wy, którzy dziś strajkiem generalnym grozicie, pom yślcie dobrze nad faktem 

p o w y ż sz y m !
Rozważcie dobrze czy wśród Was niema agitatorów, którzy chcą w yzysk ać  

Wasz temperament przeciw Państwu.
Zastanówcie się dobrze w jakim celu ten strajk.
Czyż dla wymuszenia na Państwie dla kilkuset maszynistów rang złotokoł- 

nierzow ców , warto jest n iszczyć Państwo, obywateli i siebie samych ? !
Czyż nie widzicie, że na ulicę pchają Was rozmaici polityczni geszefciarze  

na to, ażeby obalić Rząd i na W aszych plecach zdobyć dla siebie godności mi­
nistrów i dygnitarzy, że pchają Was do zniszczenia Państwa ci sami, którzy lat 
cztery niszczyli je bezwzględnie.

Rozważcie i miejcie sumienie!

W Warszawie strajków zupełnie niema.
WARSZAWA (AW). Wszystkie strajki zostały tu zlikwidowane. Rząd wystą­

p ił  energicznie przeciwko agitatorom strajkowym —  i to odniosło pełny sukces.
Kolej, poczta, zakłady użyteczności społecznej pracują składnie w zupełnym  

spokoju.

Rząd autorytetu i siły!
WARSZAWA (AW). Cała prasa warszaw­

ska zajmuje się szczegółowo ostatnią re­
konstrukcją gabinetu. Jednomyślnie stwierdza 
ona, że:

1) rekonstrukcja gabinetu podniosła nie­
słychanie autorytet Rządu;

2) Rząd zyskał na sile parlamentarnej 
przez objęcie jednej z tek przez grupę Du- 
banowicza.

Ponadto zwraca się ogólnie uwagę na 
nazwisko Dmowskiego i Korfantego o zna­
czeniu międzynarodowym, co przyczyni się 
mocno do ugruntowania naszej pożyczki 
zagranicznej.

Min. Skarbu Kucharski uzyskuie zdaniem 
prasy, przez rekonstrukcję gabinetu i wstą­
pienie do niego tak poważnych osobistości, 
olbrzymie poparcie moralne.

Poseł Stroński w ,.Rzpltej‘‘ stwierdza, że 
Rząd obecny staje do walki z wrogiem nie­
bezpiecznym ale, tak jak się to już stało za 
czasów premierostw? Witosa w chwili, gdy 
na Warszawę szli bdlszewicy —  zwycięży!

Senator Koskowski w „K u r je rz e  W a rs z a w s k im "  
po Stwierdzeniu fak tu ,  iż w  Rzędzie biorę u dz ia ł  
najtęższa  siły, o ś w ia d c za :

Tym , którzy powiedzę: n ieuw isrzym y aż zoba­
czymy, o dp ow iem : D obrze! czekajc ie , a le z dobrą  
wolę. Kto jednaK chce Rzędowi przeszkadzać, t e n  
je s t  za £alszę chorobę Skarbu i Państwa.

B n n n n n n a n a n n n n n n n n n n n n n n n n i ą
g  POSZUKUJEMY od 1-go  listopada 1923 r.

□ RUTYNOWANEGO B A N K O W C A S□□ obeznanego  z wszelkiemi czynnościami 
_  wchodzącemi w zakres  bankowości. Re- c
S “ flektujemy tylko na siłę p ierwszorzędną. g

r u n  O D D Z IA Ł  
iłlU Ł  w  K A T O W IC A C H

□□
B n n n n n o n n n n n n n n n n n n n n a n a n c i u

różnych rozmiarów, linotypa z podwójnym magazynem, 
maszyny do brązowania, do fabrykacji kartonów , do 
krajani;: papieru i t. d. korzystnie  do nabycia. Bliższe 
szczegóły pod d2  916 Kurjer Pozn. 1278

POWROZNIUZE
WYROBY PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI I WYKON NIA  

HURTOW NIE I CZĘŚCIOWO POLEGA:

FABRYKA LIN  KONOPNYCH
STANISŁAWA WAŁK0W1 ŃSKI EGG

daw niej KAZIM IERZ W AŁK0W IŃSK1 6165
KRAKÓW-ZW!ERZYN:EC, UL. LELEWELA 11.

U W A G A : Z firmą tego sam ego nazwiska 
i sklepem nie mam nic wspólnego, a znajduję 
się jedynie tylko pod powyższym adresem.

Wakuję od 1. stycznia e iv e n t .  p r ę d z e j  p o sa d y

dyndłlsra l zasitucy i 
kslajkowe&a - 

cbemtka-iechnalnsa !
filia g. HasPEOWłtZ w Gnieźnie. i

m\m ISIEU5EMJ! POLSKIEJ i  K O M I E
otwiera wpisy na naste.pujące k u r s y :

JĘZYKA FRANCUSKIEGO ni ż sz y  i w y ż s z y ,  JĘZYKA  
WŁOSKIEGO i JĘZYKA ANGIELSKIEGO.

Kursy będą prow adzone pod kierunkiem pierwszorzęd- 
nzch fachowych sił nauczycielskich. — Kursy buchalterj i ,  
g o rsec ia rs tw a ,  k il im karstw a, K oronkars tw a ,  kroju i s z y ­

cia oraz  m od n ia rs tw a .
W pisy przyjmuje Biuro Związku Inteligencji Polskiej co­
dziennie (oprócz świąt) od godz. 5 —7 wieczorem, ulica 

SMOLEŃSKA 9., „Muzeum Przem ysłowe". 6066

□
m  □
□
a
□
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na Górny Śląsk poszukuje się natychmiast.
Warunki i ceny do :  1973

S F Ł A W S f U  —  Dom Komis. Handl.
Król. Huta, ulica Sienkiewicza Nr. 1.

□
&

n
■
□
a
□

fflnEanEjnananaDBEiBnranaGEPDBtcaaH

PAPIERY WARTOŚCIOWE
akcje, noty, kupony, czeki, obligacje  
oraz w s z e l k i e  p r a c e  drukarskie  
wchodzące w  zakres wykonania w y ­
kwintnego dostarczamy w jaknajkrćt-  
szym czasie po cenach przystępnych.

D R U K A R N I A  N A K Ł A D O W A
Kopernika L. 8. K R A K Ó W .  Te l.  Nr. 1227 .

t

Różne
M A SZ Y N Y  do szycia zna- 
"** nej dobroci 

„ K a s p r z y c k i e g o "  
Tanio - Hurtowo - Detalicz­
nie - Raty • Skład fabryczny 
Warszawa M arszałkow ska 
I. 153. Zamawiać m ożna 
listownie. 4056

Kalendarz wieczny niez­
będny dla urzędów, ad­

wokatów, banków, biur, 
domów handlowych i t. d. 
Cena Mp. 15.000. A. Weiss 
mann, Kraków - Podgórze.

5053

poślę Pani moje 
KSIĄŻKI I BROSZURYBezpłatnie

traktu jące o wszystkich dyskretnych kwcstjach d a m ­
skich. Łaskaw a Pani!  Musi Pani koniecznie prze­
czytać moje broszury, aby uniknąć kłopotów, troski 
i zmartwień. Z a  wszystkie dyskretne zapytania od- 
powi n Pan': dokładnie  i sumiennie. Niech Pani żąda 
natyclmiias. n reszury  E za wzrotem porta I5.Ó00 
Mkp. (nie w znaczkach pocztowych!) pod adresem 
Med. A t. Bork-te, Frankfurt a IW. M aselstr. 48. 3060

99gK99999t3gIBS9BB!B99B991S999EtawfaanMBH:

J2DZIELAM korypetycji w 
* *  zakresie gimnazjum ma­
tematyczno- przyrodniczego. 
Zgłoszenia do Adm Gońca 
Krak. pod „Korypetycia".

1074

L K u p i io

n O B R Ą ,  mało używaną 
mandolinę kupię. Oferty 

z ceną do Adm. „Gońca 
Kr.“ pod ..Mandolina". 1081

Q O M  z ogrodem i urodzaj- 
w  nem polem kupię w p o ­
bliżu t \ rakowa, lecz tylko 
z pierwszych rąk. Z głosze­
nia uprasza się nadsyłać 
do Adm. G ońca Krak. pod 
„Kupno". 1079

j Poszukują posady jj

pU K IE R N IK  młody, ob- 
^  znajomiony ze wszel­
kiemi robotami w skład 
cukiernictwa wchodzącemi, 
poszukuje  posady. Z g ło ­
szenia pod „Cukiernik" do 
Adm. G ońca Krak. 1076

O BEJMĘ posadę na popo­
łudniowe godziny, mam 

ukończoną akademię han­
dlową. Zgłoszenia uprasza 
się nadsyłać do Adm. Gońca 
Kr. pod „Popołudnie". 1070

| Sprzeaaż B
7  powodu wyjazdu za ni- 

ską  kwotę do sp zeda- 
nia w Podgórzu  willa pię­
trowa i m urow any  dom 
parterowy z planem nad­
budowy piętra. Zgłoszenia 
do Adm. G ońca  Krak pod 
„Okazja". 1080

BROWNING belgijski(S.N.) 
u  7-65 sprzedam. Kraków, 
Hotel Poznański,  pokój 5.

W Y JĄ T K O W A  OKAZJA! 
”  DO SPRZEDANIA TA­
NIO: nowe m enoszone b u ­
ciki damskie Nr. 37, czarne 
wysokie, kostjum czarny i. 
granatowy z czystej w ełny ,  
portjery wełniane, duża  
szafa dębowa w d o sk o n a ­
łym stanie, z kołkami i pół­
kami oraz różne drobiazgi.  
Ulica .Lubelska 21 (koniec. 
Długiej, naprzeciw Szpitala 
Garnizonowego) I p . drzwi 
Nr. 5, między godz. 3 - 5 .  

popołudniu. 1059

|  IS A  białego sprzedam, 
™ lub zamienię na czar­
nego ewentualnie żółtego. 
Zgłoszenia : ul. Retoryka 9, 
parter,  pierwsze drzwi na 
lewo, od godz. 4 do 4'30r 
popołudniu. 1075

{ Lokale J

p O K O J U  umeblowanego ,
* z używaniem kuchni po ­
szukuje  spokojne  małżeń­
stwo. Okolica i czynsz obo­
jętne. Zgłoszenia  pisemne 
przyjmuje Adm. G ońca  Kr. 
poa „M. W.“. 1077

Q  POKOI umeblowanych 
^  umeblowanych poszu­
kuję od Lgrudnia. Dzielnica 
obojętna. Zgłoszenia  do 
Adm. .G o ń c a  Krak." pod  
„W. Z."._______________1078

POSZU KU JE się zaraz, 
większego mieszkania, 

na otwarcie magazynu mód. 
Chętni zechcą się zgłosić pi­
sem nie do Adm. „Gońc* 
krak" . pod -Mirjam". 102?

W ydawca i odpow. redaktor: Antoni Krzywy. K rakow ska D rukarnia N akładow a w Krakowie pod zarządem J , Borkowicza-


